
Księga Izajasza 

Rozdział 31 
1. Biada tym, którzy zstępują do Egiptu o pomoc, a na koniach spolegają, i ufają w wozach, że ich wiele, 

i w jezdnych, iż są mocni bardzo, a nie oglądają się na Świętego Izraelskiego, a Pana nie szukają! 2. Aleć 

on też jest mądry, przetoż przywiedzie złe, a słów swoich nie odmieni; lecz powstanie przeciw domowi 

złośników i przeciwko ratunkowi tych, którzy broją nieprawość. 3. Albowiem Egipczanie są ludzie a nie 

Bóg, a konie ich ciało, a nie duch. Przetoż skoro Pan wyciągnie rękę swą, padnie i pomocnik, padnie 

i ten, któremu dawają pomoc; a tak wszyscy społem zginą. 4. Bo tak rzekł Pan do mnie: Jako gdy ryczy 

lew, i szczenię lwie nad łupem swym, a choć zwoływają przeciwko niemu gromadę pasterzy, przecie się 

on wrzasku ich nie lęka, ani się korzy przed hukiem ich; tak Pan zastępów zstąpi, aby walczył o górę 

Syońską, i o pagórek jej. 5. Jako ptaki latają około gniazda swego, tak obroni Pan zastępów Jeruzalem, 

i owszem, broni i wybawia, a przechodząc z pomstę zachowa. 6. Nawróćcie się do tego, od którego 

głęboko zabrnęli synowie Izraelscy, 7. Albowiem dnia onego odrzuci każdy bałwany swe srebrne, 

i bałwany swe złote, które wam naczyniły ręce wasze na grzech. 8. I upadnie Assyryjczyk od miecza nie 

męskiego, a miecz nie człowieczy pożre go: i uciecze przed mieczem, a młodzieńcy jego hołdownikami 

będą. 9. A tak opokę swoję od strachu minie, a książęta jego ulękną się przed chorągwią, mówi Pan, 

którego ogień jest na Syonie, a piec w Jeruzalemie.  
Biblia gdańska – przekład Pisma Świętego na język polski z roku 1632 dokonany wspólnie przez braci czeskich i kalwinistów. Jedno z 
najpopularniejszych polskich tłumaczeń protestanckich. 
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